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Prenumerata wyncsi z Cdbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk, z odnosze gk [9 
niem i przesylką pocztową 450 mk. Ceny ogłoszeń: pierwsza strona za wiersz- 
edn erzpaltowy lub jego miejsce 80 mk, druga i trzecia 70 mk., czwarta 60 mk, za 
wiersz nonparelowy, Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 70 mk, za 
wiersz, Nekrologi po marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz. 


Ogłoszenia zagraniczne o 100 ', droższe, 


ZOSTA ERRATA EEE DOBE 


Czwartek dnia 1 Grudnia 1921 roku. 


er Czestoc 


DZIEWNIK POLITYCZEĆC 


Krwawa „pomyłka*, 


Pismo rosyjskie „Wozrożiienie* ogła- 
azə, ma podstawie Źródeł brl<zewickich, 
statystykę esób, wymordewa 
mych w Resji od czasu przewrotu 
bolszewickiego, 

Bolszewicy zamordowali tedy: 28 big- 
kupów | arcybiskupów, 1,215 księzy i po- 
pów, 657% profesorów i nauczycieli, 8800 
dekterów i asystentów, 54,659 ofi erów 
armji, 10500 ofcerów. polici 1 žandar» 
merji, 260.000 żołnierzy, 48,500 žandar- 
mów i polbcjantów, 12,950 właścicieli 
ziemskich, 855,250 różnej kategorji pras 
sowników umysłowych, 192,350 rzemieśl- 
ników i robotników, 815,100 chłopców, 

dak widzimy, największą stosuntowo 
żokatumbę na oitarza idei komanistyca- 

"mej złożyli belszewicy ze szeznpłej w Ro. 
sj warstwy inteligencji („„bur- 
żłuazjąć zwanej) sie rząd robotni- 
©au-włościańszi* bynajmniej nie okazał się 
łagodnym ala włeścian i robotników, dla 
mszcezęśliwienia których mordował „barżu, 
jów", przeszło milijo» trapów chłopców, 
robotników i rzemieślników rosyj-k'ch- 
legło również na rozkez krwa 
wych bolszewickich władców 

Zaś po przelania tego morza kraj, po 
skazaniu na śmierć od gledu i chorób je» 
6z876 milionów nowych ofiar rząd Lenina 
i Trockiego dosredł do przekonania, żę 
zaszła tu mała pomyłka...** 

Ustrój komanistyczay, w imię które» 
ge wymordowano miljony Indzi, zaś dzie 
siatki miljonów skazano na nędzę głód, 
ekłód i ckoroby, ten ustrój „narazia” ną= 
wet w Rosji wprowadzić się 
mie da. 

W rozwiązaniu zawiłego równania z 
dziedziny algebry społecznej, które na pod 
stawie podręcznika Karola Marksa wyda- 
wało się tak jasne i proste — z.s:ła ja- 
kaś pomyłka, Lenia przekreśla cały ra» 
shunek i wren a go do kosza: przywraca 
esgseicwo przynajmniej własność prywat- 
NĄ, poswala otwierać magazyny i sklepy, 
awraca właścicielom domy, fabryki i war: 
Estaty — ,emniejsze prsynsjmniej, otwie- 
ra banki i przyrzeka płacić procenty od 
wkładów, zwłaszcza w walocie obcej, agen 
©! rządu sowieckiego jeżcżą po eal-j Ru- 
ropie, ma klęczkach niemal bia- 
gając kapitalistów ws.ysikich kra 
Jóg. by byl łask-wi przyjąć i eksplosto 
wać bogactwa naturaloe Rosji, by cią» 
gaqli z przedsiębiorstw zyski jakie se- 

83, płacąc skromny harach rządu robot 
Bicso- w łościańskiego*, 

Wszystko to, sa co rozstrzólano i wy 
mordowano setki tysięcy Osób, staje się 


czynnością nietylko legalną, ale i wysoce 
dla Rosji sowieckiej pożądaną. 

Ot, poprostu zaszła „maleńka pomył- 
ka”, że zaś wskotek tej „pomyłki“ Poze 
łałe się morze krwić*', to już — 
trudno,,. 

Do swej „pomyłki” przyznają się wład. 
cy Rosji sowieckiej, tylko połową, jeśli 
tak wyrazić się można, swej istoty— jako 
człowkowie rządu „robotniczo włościańw 
skiego“. Druga vołowa ich istoty tkwi w 
III-ej międzynarodówce, na której czele 
stoją jako „asoby prywatne”, 

tym charakterze są oni podawnę- 
mn fanatykami komunizmo, Zmiana poe 
lega na tem jedynie, że komunizm jest 
obecnie w rękn rząda rosyjskiego „arty- 
kułem eksportowym"; usiłując u siebie 
odbudować ustrój burżuszyjno-komanisty. 
czny, bolszewicy starają się równocześnie 
zachęcić robotników polskich, niemieckich, 
francuskich, angielskich, do powtórzenia 
na ejczystym ich gruncie aksperymeńtu 
komunistycznego. Mie żałują w tym 
celu tradów ani pieniędzy. 

Qd powiorzebia krwawej „pomylki“ 
bolszewicko-komunistycznej pragną ochro 
nić swe społeczeństwa rządy i cinła pra- 
wodawcze rożnych krajów i narodów, wi- 
dząe ełasznie w agitacji komunistów źró 
dło nieszczęść i zbrodni społecznych. 

Nasz rząd, z inicjatywy Sejmu, wystą 
pił również z projektem ustawy, wymie- 
rzonej przeciwko komunistom, ustawy zre 
sztą, bardzo skromnej j zgoła łagodnej 
w stosunku do ogromu zamierzonej przez 
komanistów zbrodni, Wszak krwawa staa 
tystyka rosyjska jest najlepszym dowo» 
dem, do czege zdolni są komu. 
niści, gdy uda im się władzę 
pochwycić w swe krwawe ła» 
Py- 

Gdy jednak projekt rządowy pojawił 

się w Sejmie polskim, natychmiast wystą 
piła bezaa rzesza krewniaków komunise 
tycznych ed PPS, począwszy koń 
cząc na „„Wyzwoleniu'*, by bros 
mó rzekomo „zagrożonych swobód oby- 
watelszich,“ 
Od powtórzenia na naszym grancie 
krwawej „pomyłki“ moskiewskiej bronić 
się musimy wszelkimi srodkami; przymu- 
SR ustawodawczego, represji rządowej, 
przedewszystkiem zaś — uświadomieniem 
najszerszych mas, do jąkich rezultatów 
„pomyłka“ komuojstyczna prowadsi. 


ROZA ræ 
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Najświeższe wiadomości 


Głosowenie na terenie Wiień. 
szczyzny 8 kwietnia 1922 r. 


WARSZAWA, 80. 11. (5el. wł.) W wy- 
wiadzie z przedstawicielem „East Expres" 
oświadczył generalny komisarz wyborezy 
Zab erzowski, Że ma nadzieję dokończyć 
przygotowań wyborczych w powiatach 
brasławstim i lidzkim do 6-g0o gradnia, 
Głosowanie na całym terenie 
odbędzie się dnia 8 kwietnia 
1922 r. Okręgi wyborcze p: dzielone 
buo na obwody głasowania, których ilosć 
będ.ie możliwie najwiękera, aby ułatwić 
ladności dostanie się do urn wyborczych. 
Obwód głosowania nie będzie miał wię: 
eej ponad 6 klm. w promieniu oraz prze- 
ciętnie 3000 wyborców. Kcmisje okręgo- 


we i obwodowe będą mianowane przez 
władze rządowe. Obecnie odbywa się 
praca nad sporządzeniem  jaknajdokład- 
niejszych list wyborczych. Prace prowa- 
dzone są pod hasłem zupełnej  bezstron= 
ności, 


Japeńczycy kupują huty 
á górnośląskie. 


LONDYN, 80. 11. (Tel. wł.) „Morning 
Post“ donosi, ze Jap: ńczycy nabyli w 
Katowieach większe huty żelazne To sa- 
mo uczyn:li przedsiębiorcy francuscy w 
Hacie Królewskiej, 


Tajna wojskowa organizacja ruska, 


LOW, 30. 11. (Tel. wł.) Dotychcza- 
sowe wyniki śledztwa policyjnego i są 
dowego w sprawie spisku kc munietyczm 
nego dostarczyły niezbitych dowodów, że 
w Małopolsce Wschodniej istniała ruska 


S8POŁECZEO LITERACKI 


Znajdujące się w Krakowie 


Hacale, 
Różne żelaze, 


będą sprzedane w drodze przetargu w Eks*pozyturze Oddziału Likw dacii 
w Krakowie, Stredom 14, gmach D.Q G. 


Szczegóły patrz: „DEMOBIL” zeszyt l4-ty 


Demobilu Wojskowego „Demat“ 


“ermin składania 
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Cena 20 mk. 
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otrzyma każdy um 


początek drukowanej w „Kurjerze Częst,” 
powieści 


„Ddłamek pocisku” 


kto na m. grudzień zaprenumeruje 
„„Kurjer Częstochowski w Administr. IE Aleja 41. 


Nè. 218._ 


howski 


m ZY 


Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marji 41. otwarta eodziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer Częstochowa”. Telefon 4. Nadesłanych rękopł. 
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych pod- 


legają opłacie, Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłe- 
szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomtenia. 


Oliwa do skór; 
Części wozów, 


tajna organizacja wojskowa, Zamach Fes 
daka stoi w związku z działalnością tej 
organizacji, która miała szereg filji w 
powiatach Wachodniej Małopolski, jak to 
wykaznją liczne aresz'Owania na prowincji. 


Miljon powstańców 
przeciw bolszewikom. 


KOPENHAGA, 80.11. (Tel. w tE) Dsien- 
niki tutejsze donoszą, że przeciw bolsze« 
wikom walczy około miljon powstańców 
ukraińskich. Walki na Gkrainie są bar. 
dzo zacięte. Prey zajęcia Zytemierza po- 
wieszeno 3000 bolszewików. a jeszcze 
więcej rozstrzelano, W przeciwieństwie 
do tych wiadomości d>nos'ą bolszewicy 
konczy że rozgromili on bandy ukraiń- 
skie, 


Konferencja waszyngtońska, 


WASZYNGTON, 30. 11. (PAT) Przed 
Sta" iciełe $ mocarstw, a wyjątkiem przed 
stbwicieli Japonji, przyjęli rerelucję, wy 
powiadzjącą się sza zniesieniem z dniem 
1 stycznia 1922 r. przywileju, z którego 
korzystają w Chinach inne narody, a 
który to przywilej oorawaia job do poe 
siadacia własnej administracji. Przedsta- 
wiciele Japonji peczymli zastrzeżenia co 
de daty achylenia powyżazego praywileja 
| sazpaczyl), że w tej sprawie porozue 
mią się ze swym rządem, 


Wiadomości polityczne, 


Wedlug wiadomości, jakie nadeszły do 
Warszawy z Lipska, trybun»ł R:eszy rosz- 
strzygnał skargi, wniesione przez posiada 
czy not Kriesa. 

Noty te wypuszczone były, jak wiado- 
Mo, przez okupantów niemieckich za po- 
średnictwem Polskiej Krajowej Kasy Po 
życykowej p:d gwarancją rządu n emiece 


go, który według napisa, umieszezonego 
na banknotach, zobowiązał się płacić jed 
ną markę niemiecką za ] markę Polskiej 
Kra'owej Kasy Pożyezkowej z pedpisam 
Kriesa. 

Wypłaty tej domagali się liczni posia 
dacze not Kriesa. Wobec odmowy banku 
Rzeszy sprawa oparła się o aąd. Obeenia 
mimo wyrŹnego zobowiązania dawnege 
rzadu niemie'kiego trybunał rzeczy orzekł 
że R'esza niemiecka nie jest sobowiąsans 
do wymiany po karsie nominalnym, a ję- 
dynie według kursu giełdowego. 

W uzasadnieniu wyroku powiedziano, 
że woboe „przowrotu“. (sic) w Polsce dae 
wne warunki nie mogą być dotrsymane, 
oraz że rsąd niemiecki zebowiązywał się 
jedynie wobee Polskiej Krajowej Kasy Po 
życzkowej, a nie wobee pos:czególnych 
posiadaczy banknotów. 

Odmowa wypłaty, według zagwsran. 
towanej przez rząd niemiiecki wartości ne 
m'n»loej, upraw: mOgoicna przez wyrok 
trybun-ła Bessy, jest jawnem złsm=n.em 
zaciągniętego  obowiązania. Niemcy w 
dalszym ciązu traktują, jak widać, swe 
podpisy jako swistki papieru, 


W Radomsku odbył się wiec zwoła 
ny przez Zw. Lud. Nar. w sprawie Wi 
leńszczyzny, na którym zebrani te 
chwalili: 

1. rrzyjmujemy ze zgrozą i bólem 
uchwałę soimową małe jego większoś 
ci w sprawie powietów lidzk'ego i bra 
sławskiego. 3. Wzywamy członków Sej 
mu i wszystkich Polaków do ratowania 
tej ziemi łącznie z Wilerńszczyzną i do 
wywalczenia dla nich niczam nieskręe 
powanej łaezności z resztą Rzeczpa» 
spolitej. 5. Ufamy, że Sejm i Rząd Pol 
ski niedopuszczą do autonomii terytor 
jalnej Gal ji Wschodniej. której łącz - 
ność po wsze czasy z Rzeczpospolitą 
okupiona niedawno została krwią obroń 
ców Lwowa i tys'ęcy zo n erzy polskich 
z wszystkich dzieinic. 4. Z radością wi 


C W W 


Żądajcie = 


Kurier 


ont zapoczątkowany zwrat w polityce 
gospodarskiej państwa, zmierzający do 
sma przychodu z rozchodem. 5. 

znajemy za konieczne złożyć pań- 
wu daninę i wzywamy do gromadze= 
mia na to pieniędzy już dzisiaj. 


Tragedja 


W sądzie w Warszawie odbyła sią 
_ gprawa bardzo charakterystyczna. 

=- Qskarżona dwunastoletnia Katarzyna 
_ Jaralewiczówna opowiada sądowi akcen» 
_ tem kresowym: 

— Ukończyłam 6 klas „maryjskiego* 
gimnazjum w Wilnie. Ojciec mój był dy 
rektorem f bryki, zginął z rąk bolszewia 
kich. Zostałam samotną. Przyjechałam 
| do Warszawy bez grosza w kieszeni, w 
~ jednym perkalowym k»ftaniku. 

(| > Tu przypadkowo poznałam właściciel- 
Beram która wsięła mnie jako po: 
alagaczką. Nic mi nie płacił»s, karmiła 
bardzo źle, ludziom zaś mówiła, że jest 
moją ciotką. U tej pani mieszkali jacyś 
lokatorowie, którzy namówili mnie do 

= kradzieży. Oxradliśmy ją razem, ale lom 
= katorowie zbiegli, mnie zaś aaareszlo- 
| WARO., 
s — (skarżona była sądownie karana? 
; — Byłam. Popełniłam podobną kra- 
ddaież, Przyznałam się do wszystkiego, 
Sąd skazał mnie na 6 miesięcy więzienia. 
ale karą zawiesił. 
= _— Qskarżyciel podprokarator Pawłowski 
~ popiera oskarżenie. 
A Obrońca z urzędu zaznacza, iż w ebe 
= canoj sprawie sąd ma do czynienia nie z 
7 fachową złodziejką,.a z typową przedsta- 
= ieielką „powoienaych* ludzi. 


E ` Katarzyna Juralewiczówas—córka in- 
= teligentnych rodzisów, skończyła 6 klas 
~ / gimnazjum, a gdy straciła rodziców i ma 


jętsość całą oraz znalazła się na bruka 
= warszawskim bez grosza w kieszeni, nie 
/._ zdołała się oprzeć pokusom i namowom 
~ 7 złych ladzi. 


która posłagiwała się jej pracą, mie jej 
| mie płacłe, nic jej nie dała, została okra 
= alsiosą przez oskarżeną i innych osobni= 
| ków, którzy zdołali zbiedz. Zadnych nie 
|. było dowodów przeciwko oskarżonej, skra 
| dałonych rzeczy u niej nie znaleziono, ale 
Y gdy ją zatrzymano, ona szczerze przy. 
: znała się do winy, bo jej tak sumienie 
kazało. 
Dziś odgrywa się akt drugi dramatu 
nieszczęśliwej Juralewiczówny, ale o ile 
jej ktokolwiek dopomoże na nowo rozpo- 
cząć życie szlachetne, ena dla społeczeń- 
stwa nie zginie, 


wykoclejonej.. 


„Opiekuuka* jej, ta „ciocia“ rzekoma, - 


Obrońca prosi o wymiar kary jak naj 
łagodniejszej, 

Osksrżona rzewnie płacze i w osta- 
tniem swem słowie zaznacza, że nie jest 
złodziejką, nie chciała kraść, że zły los 
popchnął ją na nieprawą drogę. 

Sąd okręgowy skazał Jaralewie70 wnę 
na 6 miestący więzienia, a po zastosowa" 
nia aranestji karę tę zmniejszył o poł>wę 
zaliczająs areszt prewencyjay. 30 listo- 
pada kończy się termin, ale Juralewiezó 
wna musi odbyć jeszcze karę, która była 
zawieszoną. To znaczy, że posiedzi Ona 
jeszcze 6 miesięcy i wyjdzie z więzieni» 
dopiero 80 maja 1922 roku. 

Dobrzeby zrobił patronat, albo inai 
zacni ludzie, gdyby zechcieli zaopiekować 
się losem dwudziestoletniej Katarzyny Ja 
ralewiczówny. ś 

Ona nie jest zbrodniarką i zasługuje 
na opiekę i pomoc ludzką. 

Gdyby, po wyjścu z więzienia, otrzy- 
mała jakąbądź przyzwoitą i odpowiednią 
posadą (oczywiście nie słogi i nie kuckar 
ki) życie jej nadal poszłoby torem aor= 
malnym, . Q. 


anea mra 


Walutowe spekulacje ośmioletniego 
chłopca, 


Szwedzkie pisma przytaczają fakt, któ 
ry ma zilastrować szał spekulacyjny, 0» 
garniający eałe społeczeństwo, bez wz glą 
du na płeć, stopień, wyksałałcenia i... 
wiek. 

O'o w jednym z banków w Nztokhol- 
mie zjawił się 8-letni chłopiec i oświad- 
czył, że chce kupić dolary. 

Wywołało to oczywiście ogólny śmiech 
i gdamienie: 

— Īle masz lat chłopcze? 

— Osiem. 

—. I ty już kupujesz waluty? 
Tak. 

—— Chcesz pieniądze z kruszcu, 
też banknoty? 

— Bantnoty. 

— Za ile? 

Chłopiec wymienił dość pokaźną kwo- 
tę, którą istośnie miał przy sobie, 

Dołarów mu jednakowoż nie sprzedane 
i w ten sposób zamierzona operacja walu 
tow» młodocianego fnansisty spolzła na 


niczem. 
_ =p- 
ERRNO AEO A EA 
Czas odnowić 


prenumeratę 
= 


czy 


Kronika. 


Posiedzenie Rady miejskiej 
Daś o godzinie 7 ı pół wieczorem 
odbędzie się posiedzenie Rady Miejskiej. 
Porządek dzienny zapowiada: dalszy 
ciąg obrad nad budżetem, 
Lokale dla sądów pokoju. 
"Na posiedzeniu Komisji vrawaiczej 
rozpatrywano i uchwalono z malemi zmia 
nami projekt ustawy o lokalach dla są- 
dów pokoju przyjęto zasady, że lokale dła 
sądów pokoju, opłaca Skarb państwa, lo- 
kale zs6 które już zoajdują się w budyn 
kach gminnych, pozostają na detychcza= 
sowych warunkach do r. 1925. 
Bułki znów zdrożały! 
Dochodzą nas lczne skargi na pp. ple 
karzy, którzy bez uzasadnionej przyczyny 
podnoszą ceny bałek, 
C:yżby znów rozpoczął się pasek? 


Nowa taksa apłekarska. 

Dnia 12 b. m. ukazała się w „Dzien: 
niku Ustaw“ Nr 89 nowa taksa apte* 
karska, opracowana na podstawie cen 
rynkowych z października, wobec cze- 
go znaczną ilość Jeków podniesiono w 
cenie, a nieliczne tylko artykuły stania- 
ły. Ministerium zdrowia przystąp:łQ 
już do opracowywania następnej taksy, 
która uwzględni nieznaczne, jak dotąd, 
znizki cen hurtowych chemikalji w l:= 
stopadzie.. 

O zwierzchność. 

Oddziały związku pracowników śmin 
zwracają się w ostatnich czasach o wy* 
jaśnienie: kto i w jaki sposób może 
polecać urzędom gminnym, gdyż do* 
tychczas utarł się zwyczaj, że każdy 
urząd państwowy daje polecenie gmi* 
nom 


om. 

Miljonówka. 

Ministerjum skarbu—urząd pażyczek 
państwowych, podaje do wiadomości, 
iż premje milionów z wygranych nume. 
rów 0,715 122, 0 583 888, 1,496 i 2,154,515 
dotychczas nie zostały podniesione. 

Zastępcy starostw. 
| Niektórzy starostowie wystąpili ze 
staraniami, aby min. spraw wewnętrze 
nych zatwierdziło - przedstawionych 
przez nich urzędników na zastępców 
starostów, co według nich jest konie- 
czne. do sprawniejszej administracji w 
powiatach podczas nieobecności staro" 
stów, wzywanych w sprawach służ »0- 
wych do Warszawy. Ministerium spraw 
wewnętrznych odrzuciło to stara..nie, 
ponieważ ustawa nie przewiduje two- 
rzenia zastępców starostw i zastępcy 
ci staliby się z czasem etatowymi pod» 
słarostami, co wymagałoby utworzenia 
nowych posad. 
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Kradzież i aresztowanie. 

Z zamkuiętej stodoły B. Łysakowskie 
go, zam. we wsi Rozkoła Wola gm. Wiel 
kie Młyny Skradziono wóz i homente. 
Sprawcę kradzieży Józefa Dobosza, zam. 
w Częstochowie przy ul. Dzikiej nr. 58 
ujęto, skradziony zaś wóz odebrano i zwró 
cono prszkodowanemu. 

Stróż—złodziejem. 

Ze spiżarni Eleonory Konopkowej zam. 

przy ul. Kościuszki nr 13 skradziono za 
pomocą włamania produkty spożyweże = 
wartości mk. 15000. Sprawcą kradzieży 
Stanisława Łatę stróża tegoż domu u- 
jęto. 
— Ze składu wódek Janusza Trybus 
przy ul. Kościuszki nr 15 w Częstocho- 
wie za pomocą włamania skradziono lia 
kirrów i wódek ma sumą mk. 123,00u. O 
krądzież pódejrzany jest stróż tego domu 
Stanisław Lata. * 

Kradzież obuwia. 

Z mieszsania Jana Kormińskiego, zam, 
przy ul. Panny Marji nr. 39 skrad siono 
parę kamaszy wartości mk. 4500. S praw 
eq, kradzieży Czesława Larń bez sia łego 
miejsca zamies kania ujęto. 

Amator mydła. 

Z f.bryki mydła Ubętkowskiego, zam. 
przy ul. Panny Marji nr. 89, za pomacą 
wł-mania skradziono mydło wartości 
170,000 mk. Dochodzenie prowadzi się. 

Ubranie na zimę. 

Z pod órza domu ar. 14, przy ul. Kra 
kowskiej na Ostataim Groszu Fe Borow 
skiemu skradzieno kozuch Wartości 60 
tys. mk. 

Zbieracze węgla. 

— Ną stacji Błeszao został schwyta: 
ny na kradzieży węgla z wagonu Jan 
Węgliński, zam. na Rakowie, à 

— Na ©statnim Groszu schwytano na 
kradzieży węgla z wagonu P, Starczew= 
skiego, zam. na Ostatnim Groszn. a 


Usiłowanię przekupienia 
żołnierza. 


Policja na stacji Herby, zstrzymsłą 
Antoniego Kitawę, zam. we wsi Zawady 
gm. Kamienica Polska i Stanisława Re- 
dzńskiego zam, w Kamienicy Polskiej za 
usiłowanie przekupienia żołnierza na słać 
bie, w celu przekroczenia granicy, Wio- 
Bych przesłano do Sędziego Śledczego I 
rewira w Częstochowie. 


Podziękowanie za noclegi 


Do mieszkania Cz. Dondeli, zam. we 
wsi i gm. Grabówka pr.yszło wieszoremw 
dwóch zdemobilisowanych żołnierzy—pra- 
sząc o nocleg. W Rosy podczas snu skra 
dli mu garderoby, wartości mk, 100 tys. 
po zbiegli w niewiadomym kie» 
runku. 
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_ Qdłamek pocisku. 
| POWIEŚC. 


Była to druga piwnica, oddzielona od pierwszej 
atosem kamieni; przecisnęli się przez szparę i założyli 
ją szybko gruzem. A 
i Zaledwie dokonali tego, gdy rozległ się nad nimi 
odgłos kroków i doleciały ich słowa niemieckie. ©d- 
dział nieprzyjacie:ski musiał być dość liczny. Beraard 


utkwił lufę karabinu w strzelnicy wytworzonej sztucz - 


nie w barykadzie, 

— (o ty robisz? — zapytał Paweł. 

— A jak nadejdą? Jestąm gotowy. Możemy wy- 
trzymać osłkiem prawidłowe oblężenie, 
i — Nie rób głapstw Bernardzie. Słuchajmy, Może 
"ada nam się coś pochwycić! "|. 

— Chyba ty, Pawle, bo ja nie rozumiem ani je- 
'dnego słowa po niemiecku... 
* Gwałtowny blask zalał piwnicę. Zszedł jakiś żoł. 
nierz i na gwoździa w ścianie zawiesił dużą lampą 
elektryczną. Za nim przyszło dwunastu Jadzi, aby pos 
zabierać zwłoki. 
Nie trwało to długo. 
piwnicy pozostał 
senthala. 

Na górze rozkazywał głos donośay: 

— ZŻostańcie tu i czekajcie na nas. A ty, Karolu 
schodź pierwszy. 

Ktoś ukazał sie na górnych stopniach drabiny. 
Paweł i Bernard ujrzeli ze zdumieniem ozerwone pan- 
talony, potem niebieską kapotę, wreszcie cały mundur 
francukiego zołaierza. 

ladywiduum to zeskoczyło na ziemią i zawołalo: 


Po upływie kwadransa w 
już tylko jeden trup agenta Ro- 


— Juź tu jestem, Mascelencjo, Proszę za mną, 

Ujrzeli wówczas bełgijczyka Lsseheu, lub raczej 
rsekomago Belgijezyka, który kaza] nazywać sią Las 
eheu, a który zaliezał cię do sekcji Pawła. T -raz 
wiedzieli już, skąd pochodził” owe trzy strzały kara 
binowe, do nich skierowane. To więc był ów. Zdrajca. 
Pod blaskiem światła rozróżpiali wyraźnie jego twarz, 
twarz człowieka osterdziestoletqiego, tłustą. o rysach 
grubych, oczach otoczonych czerwoną obwódką. 


Obwycił on za ramię drshiny, aby ją lepiej oprzeć ` 


o ziemię. Zszedł po niej ostrożaie oficer, otulony w 
szeroki szary płaszcz, z podniesionym kołnierzem, 
Poznali w nim majora Flermaana. 


II, 
Majer Hermann, 


Paweł stłumił! w sobie nagły oirach nienawiści, 
który nakazywał mu bezpośrednią, natychmiastową 
zemstę i oparł ręke na ramieniu Bernarda, aby i jego 
przywołać do rozsądku. 

Jskaż jednak wstrząsała nim wściekłość na wi- 
dok tego szatana! Człowiek, który był uosobieniem 
wszystkich zbrodoi, spełojaoych na ojeu i jego i żonie, 
nasunął mu się oto pod strzał, a on, Paweł drguąć 
nawet nie mógł w tej chwili! Ba! gorzej: okoliczności 
układały sią w ten sposób, że wedle wszelkiego prawe 
dorodobieństwa człowiek tea po upływie kku miout 
miał podążyć szlakiem nowych zbrodoi, a on, Pawał 
nie miał możności unieszkodliwienia go. 

— Doskonale, Karolu — przemówił major po nie 
miecku, zwracając się do fałszywego Liaschen'a, dosko- 
nale, przybywasz punktualnie na schedzkę, A zatem, 
też tam nowegc? 

— Przedewszystkiem Dkacelencjo — odparł Ka- 
rol, zdając się traktować majora z szacunkiem, połą- 
czopym z pewaą poufałością, jaką się ma wobec kogoś 
wyższego, który jest zarazem twoim wspólnikiem — 
przedewszystkiem proszę pozwolić.. 


` Zdjął swój niebieski mundur, włożył blazę jedne= 
go ze zmarłýoh i rzekł, oddając ukłon wojskowy: 

— Ufl. Widma Ekscelencja, ja jestem dobrym 
Niemcem. Nie wzdrygam się przed żadną robotą, Lecz 
pod tym uoiformem duszę się. 

— D-zerterujesz zatem? 

„— Etseelencjo, tea rodzaj pracy gebyt jest nie- 
bezpieczny. Blaza wieśniaka fraacqakiego, owszem; 
kurtka żołnierza francuskiego, nie. Ludzie ei nie boją 
się niczego, a ję będąc zmuszony iść za nimi, parażam 
się na śmierć od kuli niemieckiej, 

— J.ooz Obaj szwagrowie? 

~ Trzykrotnie miersyłem do nick w plecy i traf 
krotnie chybiłem, Bradaa rada, maig szczęście. To toż, 
jak mówi Eksceļłeucja, deserternjg i skorzystałem © 
tego draba, który pośredniczy międsy mną s Rosens- 
thalem, aby wyznaczyć tę schądaką. £ 

m Roseathal odesłał mi twój list do 
kwatery. 

— Leez tam była takte i wiadoma fotogr:fia, 


jak również i pakiet listów otrsymanych od pańskich 
Na wypadek, gdyby mnie wyśle- 


agentów z Franoji. 


dzono, nie chciałem, aby znalezi | 
dowody. pees ziono przy mule takie 


— Rosenthal miał mi to wręczyć osobiście, Næ 


nieszczęście zrobił wielkie głupstwo. 
— „skie, Ezscelencjo? 
— Zginął. 
— åte! | 
| — Qto masz u swych nóg jego trupa. 
Karol wzruszy! ramionami i rzekł tylko: 
— Idjota! 


s — Tak, oa nigdy nie umial dać sobie rady. jm 
jego portfał, "Karola. Nosił go zawsze w żonami 


kieszeni wełajanej kamizelki. 


Szpieg pochylił sią nad trupem i rzekł po 
— Niema go tu, Bzscelencjo. 2) 
—©Widocznie zmienił system. Popatrz w innych 
kieszeniach. : 


glównej 
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„ Za nielegalne przejście gra 


* Policja na stacji Herby zatrzymała Bo 
lesława Czerwika zam. w Łodzi przy ul, 
Radwańskiej nr. 41 i Józefa Wesołowsk:6 
go zam. we Włocławku za nielegalne 
przejście graniey. 

Kradzież z włamaniem. 

W nocy z do. 28 na 24 b. m. z ko- 
mwyry Franciszka Kopczyńskiego zam. we 
wsi Rząsawy gm. Rędziny za pomocą wła 
mania skradziono garderobę, bielizny, 200 
funt. mąki i drób ogólnej wartości 20 tys. 
marek. 

Kradzieże. 

— W nocy z dnia 28 ma 24 b. m. ge 
sklepu Stefana Klejna zam, we wsi Ra: 
dniki, gra. Rędziny— za pomocą dobiane- 

D klucza skradziono 185 fantów słoniny 
okolo 40 f. kiełbasy i 26 f, wołowiny ©: 
gólcej wartości mk, 50 tys, 

— Ze strychu domu nr. 12 w Często 
chewie przy ul. Krakowskiej za pomocą 
włamania skradziono bielignę wartości 
mk. 60 tys. 

— Ze strychu demu nr 26 w Często" 
chowie przy ul. Stradomskiej skradziono 
bieliznę wartości mk. 20 tys, Ra szkodę 
Karola Kanus. 

— Ze strychu domu nr. 12 przy ul. 
Krakowskiej skradziono b el znę wartości 
mt. 20 tys. na szkodę Katarzyny Praeź: 
disieckiej. 


Feha nadużyć w kooperatywie 
kolejowej. 


W obec ukazania się w miejscowej 
prasie niezupełnie dokładnych danych o 
ziratach, jakie poniosło Stowarzyszenie 
spółdzielcze pracowników kolejowych w 
Częstochowie, z powodu nie legalnego roz 
porządzania sią funduszami Stowarzysze - 
mia przez b. Czł nuów Rady Nadzorczej 
Zsrządu i Komisji Rewizyjnej, niniejszem 
komunikujemy ścisłe cyfry, -Oparte na 
protokóle ogóloego, nadzwyczajnego 23- 
rania członków, z 25 listop. r. b. a mia 
mowicie: 

W ciągu 5 miesięcy od 1.1 do 31.VIJI 
1921 r. wypłacono zawiele: 

5 człon, b. Rady Nadzorczej mk, 110070 
- 82 b. Zarządu „ 36945 
„ b, Komisji Rewizyjnej „ 17290 


Razem mk. 164805 


O tę kwotę, o ile nie będzie uregulo- 
wana do 1 stycznia 1922 roku, Rada Na 
dzorcza, wystąpi do Sądu ze sprawą kar 
mą i eywiloą. 

Przewodniesący Rady Nadzorczej 
W. Jabłoński 
gskretarz 
. - Soroka, 
$zęstochowa, 30 listopada 1921 roku. 


Życie robotnicze. 


Ze Zjazdu w Łodzi. 

W dniu 27 b. m. odbył się zjazd 
Chrześcijańskich Zw. Zaw. przemysłu 
włóknistego w Lodzi w celu połączenia 
się w jedną Centralę, którą będzie 
Lódź. Na zjazd przyoyli delegaci Z 
Kongresówki i Małopolski (na 500 czł. 
jeden delegat), z Małopolski przybyło 
24 delegatów na czele z prezesem 
Krakowskiej Centrali przybyli iaż. Wło 


x 
4 
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szczewski, gen. sekretarz Kosmaczew= 
ski, z Kongresówki byli delegaci z 
Częstochowy, Zawiercie, Sosnowca, 


Pabijanic, Zduńskiej Woli. Zgierza i 
Lodzi. Przybyło na zjazd 40 delegatów. 
_£,azd rozpoczął Nabożeństwo, odpra 
wione w kościele św. Krzyża w kapli- 
cy św. Antoniego co mialo przypomnieć 
jak pierwsi Chrześcijanie musieli kryć 
się w katakumbach. tak robotnik chrze- 
ścijań$ki krył się przy pracy Z tem, że 
chce należeć do swej organizacji chrze- 
ścijańskicj. Dziś mogą być już dumni, 
+e śmiało i otwarcie mogą powiedzieć 
przeciwnikom swoim, nie zmożecie nas! 
Po nabożeństwie uczestnicy zjazdu ru- 
szyli pochodgem ze sztandarem do sali 
obrad przy”. Dojazd 24 
Zjazd zagaił inż. Włoszczewski, na 
przewodniczącego powołano posła Ha 
rasia, który powołał do stołu prezydial- 
nego kol. Bombę z Częstochowy, Ja- 
tusza, na sekretarzy Kosarza 4 Krako- 
wa i Urbańskiego z Sosnowca. Referat 
z obecnej sytuacji w przemyśle i odby- 
tej w tym celu konferencji w Minister- 
stwie wygłosił inż. Włoszczewski, pode 
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kreślając, że są widoki zapobieżenia 
obecnemu kryzysowi, dostępny referat 
wygłosił profesor dr. Urbański o prze= 
myśle włóknistym, wykazując, ile ten 
przemysł przed wojną zatrudniał tysię= 
cy robotników, ile tysięcy wrzeciom 
pracowało. Sprawozdania zdawaii Pu 
chałka z Krakowa, Klatow z Często» 
chowy i t d., poczem po obiedzie roz. 
poczęły się dalsze obrady przy szczel: 
nie wypełnionej sali gdzie z górą było 
tysiąc gości. Delegaci jednogłośnie 
oświadczyli, że w-zystkie Zw. włókniste 
łączą się w jedną cał.ść i Centralą, 
jest Łódź, która należy do Zjednocce- 
nia wszystkich związków w Warszawie. 
Wybrany został Centralny Zarząd. w 
skład którego weszli: po:eł Harasz, 
przewodniczący, zastępca ks. Mączyńki, 
z Bielska, senretarz profesor dr. Urbań: 
ski, Kiatow, Rzepka, Janusz, Frankow- 
ski. Na zakończenie odśpiewano,,Rolę* 
Konopnickiej „Nie rzucim ziemi” po. 
czem zjazd rozwiązano. 


Wła 7” raa r NNT 


Listy do Redakcji, 


Szanoway Panie Redaktorze! 

Aczkolwiek jestem tylko robotnikiem, 
toć przeciez, interesując się życiem Pole 
ski, czytam, prócz prasy miejscowej, i in- 
ne gazety, Za Ostatnie nieraz grosze ku: 
puję duienmki wszelkich kierunków, by 
zorjento wać się dobrze w nas'ej polityce. 
C:giam nawet „Robotnika; od czasu do 
czasu wpadnie mido rąk i drukowany po 
polsku żydowski „Nasz Kurjer". W tych 
dwuch Ostatnich pismach widzę wieczne 
ujadanie na znienawidzoną „eadecję* Z 
pewnym zaciekawieniem obserwuję zącho 
wanie s'ę „Gońca Częstochowskie gog któ: 
ry od dłaższego czasu zawziął się rów- 
nież na „endecją* i aa łamach jego wy- 
czyt:6 można pełne nienawiści 1 jadu sło- 
wa o tych zacnych patrjótach, dzi.łaczach 
narodowych, którym ma Polska tyle do 
gawdzięcz:nia, Czy to z okazji imponują- 
ce„o 1 świadczącego o sile Zw Lud. Nar. 
w kraju naszym zjazdu w O ęstochowie, 
czy przy jakiejkolwiem innej sposobności 
„Goniec Częstochowski* w sposób niezg0 
dny z opinją szerokich mas narodowo 
myślących  napsda wciąż na „en 
decję”. W nr. 246 pisma tego pomiesz- 
czono sprawozdanie „Z sejmika relacyj: 
nego posła Krajny'. Organ ten wprost tu.» 
buje się tem, co powiedział p. poseł Kraj 
na. A powiedział p. poseł tyle głapstw, 
że ich nawet odpierać nie warto. Wy- 
starczy jedno, Oto kłamstwem jest, iż R. 
Dmowsti wolał jakoby „spacerować po 
Pozoaniu* niż głosować w Sejmie pod- 
czas obrad nad sprawą witeńską., Każdy, 
k.o ezvta dzienniki wie, iż Dmowski w 
dniu 16 listepads, w dniu głosowania, był 
w Paryzu, gdzie bawił w ważoych spra” 
wsch politycznych i jest wstydem, że 
pism nie czyta p. poseł Krajna, To chya 
ba tylko u nas jest taka „iesamienność, 
że głosi se publicznie fałsze i kłamstwa. 
„Goniec O:ęstochowski* twierdzi, że jest 
pismem „bezpartyjnem* i tę bezpartyj* 
ność przy każdej nowej podwyżce prenus 
meraty w lamentach do czytelników re. 
klamu,e. : : 

Doprawdy dziwna jest zajadłość z ja. 
ką stakuje „„endecję'' dziennię ten. 

Jednakże ci wszyscy, którzy wiedzą, 
że właśnie takim działa: zom jak p. Ro- 
man Dmowski zawdzięczamy obronę praw 
Polski do niepodlezł ści na koaf rencji 
pokojowej, a których szkaloje... „Goniee 
Częstochowski", powinai wobec p sma te 
go odpowiednio się zachowynać. Muszą 
powiedzieć, że ja, naprzykład, właśnie dzia 
łaczom „„endeckim * zawdzięczam moj szarb 
najdroższy. Jednemu z bliskich bardzo p. 


Dmowskiemu zawdzięczyć muszę, 1ż mnie, 


robotnika pracującego w Warszawie, ro. 
botoika poniewieranego, nanezył, gdy mia 
łem lat około 80-u czytać 1 pisać. Nau- 
czył mnie ten zacny człowiek nietylko 
czytać i pisać, ale wieczory dłagie po” 
święczł moje i kolegom moim, ucząc nas, 
robotników, bistorji dziejów Polsui, u- 
cząc nas kochać Polskę! I juź wówczas 
mówił, ża całą Polskę trzeba kochać, 
bo Polakiem jestem ja robotnik i jest 
nim włoścjacim i miesz”zanin. Mówił nam, 
te nie może być w»lki zlas między na- 
rodem, jak już wówczas głosili socjaliści, 
ale, że tylko miłoscią wszystkich stanów 
Polska istnieć może. Dziś, ten zacny pa- 
trjota jest jednym z przywódców tak 
szkalow=nej i nienawidzonej przez żydów, 
socjalistów i izh pachołsów „endecji“. To 


też, gdy czytam „,Gońca Częstoch.* wi- 
dzę, że pismo to poczęło gagalopywać się 
już nieco zadalsko i pozwól S+an. Panie 
Redaktorze, że tą drogą‘ wyrażę słowa 
protesta przeciw nieue.ciwej robocie. Przy 
okazji wyrazam też Panu, Panie Rodak- 
torze, swe skromne słowa uznania za Twą 
rzetelną pracę na polu uświadamiania mas 
w duchu narodowym. Niechaj się Pan nie 
zraża przeciwnościami, Wierzaj Pan, Że 
„Kurjer Częstcchowski* zdobył sobie nie 
tylao wieuf zytelników, sle też: i serca 
tych czytelników i to dla Pana niechaj 
będzie zachętą do pracy dalszej i podzię- 
ką za trady dotychczasowe. 
Z prawdziwym poważaniem 


Jan Kozłowski, 


Proces Sinobrodego. 


Orzeczenie lekarzy-ekspertów, — Sławne 

trucicielki, — Podejrzane flaszeczki w 

piwnicy. — „Nie był to zapach konwalji* 

— Szrzynia z kośćmi. — Próba palenia 

w piecu Sinobrodego. — Kości pomordo- 
wanych kobiet. 


Sprawa Landru staje się coraz większą 
sensacją. Naprężen'e nerwów i podniecenie 
powszechnej ciekawości dochodzi do pua- 
ktu kulminacyjnego, giy aa sali rozpraw 


zjawiają się tr.e) lekarze=sksperci, któ” 


rzy badali stan umysłowy Ośkarżonego. 
Wszyscy mówią, uważemy go za człowiG” 
ka normalnego pod każdym względem. 

Trzeci lekarz dr. Rabiaowicz st iere 
dza: „Jego przytomność umysłu, wspania- 
ła pamięć, bogata inteligencja, barwny 
sposób przedstawiania rzeczy Oczarowy” 
wały nas chwilami. 

Wysłuchawszy opinji lekarzy Laudra 
składa im podziękę, z 

— Potworność zarzucanych mi zbro- 
dni — mówłł on — wytłomaczyć dałoby 
się tylko zdecydowaaem szaleństwem. 
Uznają nia za zarowego na amyśle, 6» 
głsszają tem samem moją miewinaość! 

Przewodniczący Gilbert, wobec tego, 
że dla oskarżenia oobudką tą była chci» 
wość, przedkłada bilans majątku Landro. 

Po opuszczeniu więzienia w Loos 18 
października 1912 Lauvdra posiada dwa 
conta w baaka. W gradoia 1918 na pier- 
wszem koncie widnieje tylo 6 fr. 35, w 
lutym 1914 na drugiem 7 fe. 20. & czte 
go zatem żyje w owym okresie? Wyjaś- 
niają to rozmaite skargi o oszustwo, któ 
re sprowadziły nań zresztą ostatnie ska» 
zanie na 5 lata więzienia i na wygnanie 
s kraju. W dalszym o'ągu przewodniczą: 
cy podkreśla, iż znaleziono u Landra ksią 
żkę pt. „Sł«wne trncicielki*,.. 

Lsodro: Czyż można otruć kogoś przy 
pomo-y książk ? 

Prokurator: Znaleziono także w piw- 
niey willi w Gaulbais podejrzane flasze- 
esk.? 

Landru: Flaszeczki te zawierały płyny 
fotograficzne. 

Prokurator: To jeszcze nie wszystko: 
jeden ze Świadków zGzaał, iż widział pa- 
ma wyjeżdźającegO 3% doma nocą samo- 
chodem, potem dostrzegł pana nad brze- 
giem stawa i w tej samej chwili usły* 
szał charakterystyczny ogłos tupotu jakie 
goś cięzkege przedmiotu rzuconego w 
wodę. 

Sxonstatowano również, éo wśród koś 
ci znalezionych w popiele znajdowały się 
rosztai podwiącek kobiecych, szpilki de 
włosów, agr»f.i i rozmaite drobiazgi tos- 
łety kobiecej. 

Landru: Osła jednem ałowem zawar- 
tość skrzynki na śmiecie, które rzuca się 
w ogień. 

Świadek kobieta Corbin, która była są 
siadką Siaobrodego w Ver: ouilles, skar 
ży się na mołe, przykre odory ołatniają- 
ce się wraz z dymem s komina willi, 

Następują dalsze zeznania służących, 
wisńniakow, Jedna z kobiet z sąsiedztwa 
oświadcza, że widywała kolejno różne pa 
Bie na wil-gjatarze w Gambsis i S:nobro 
dego i jezdzącego samochodem, raz Na" 
wet zobaczyła na nim wielki kufer, niby 
trumnę. GA 

Międsy świadkami z Gambais pani 
M:nguln zeznaje, iż widziała na stawie 
des Bruqers pływający pakiet dziwnego 
formatu, myślała z początsu, że to jakiś 
to„ielec. ` 

Na temat podejrzanych weni, dobywa 
jących się z komina willi w Gambais, ia 
dni dopa:rują się w niej woni palonego 
ciała ludzkiego, inni spaloceąo rogu, je8% 


cze inni tylko smażonych kotletów. 

Landra: Istotnie, nie był to zapach kon 
walji. 
Uwaga sądu zwraca się w dalszym 
eliągu w stronę skrzyni, w której nagro: 
madzone są zwęglone koś:i cząszzi i awa 
pnione piszczele. Eksperci wydobyl! je zə 
100 klg. popiołu. 

Na sali rozpraw odbywa się próbne 
palenie w kucheanym pieca Sinobro tego. 
W przeciągu jednej godziny 10 miaut spa 
lono całkowicie Ćwiartzę barana Wraz z 
glową, Sytuacja staje się: dla oskarźone- 
go coraz groźaiejszą. Szala przechyla się 
nasiępnie znowuż poważnie na stronę 0 
szarżenia, gdy zaprzysiężony lekarz sądo 
wy oświadcza, 
niezaorzeczenie kośćmi z niał 3 

W najwyższem naprężenia oczekuje pa 
bliczność jat.zejszej rozpawy. ta 


Zdaleka i zbliska, 


— Žona dwóch mężów. = 
„Rozwój“ łódzai donosi: W jednej s 
najooważniejszych instytucji bankowych a= 
w Lodzi pracowała bardzo przyjemax = 
soba z Piotrkowa, o której mówiono, ża 
jest wdową. Zwierzchnik tej instytucji, 
starszy zoscznie ezłowiek pokochał ową 
esobę i eżenił się z nią, po roku zaś zo: - 
stał ojcem pięknego ehłopczyka. 3 
Tymczasem w tych darach zjawił się 
w baaka łódzkim p. móż owej wdowy, 
pracownik notarjalay, powróciwszy Z nie: 
woli bolszewickiej, a dowiedziawszy się 
co się stało, sażądał zwrotu żony. Żona 
nie ma zamiaru poraacenia swego stauc= 
wiska dyrektorowej i zaimienienia g? nó > 
żenę pracownika nmotarjalnego. Dragi /, 
mąż młodej żony również nie chce sią 
rozstać z miłą małżonką i matką ładuego 
chłopezyke! "M 
P. J. obstaje przy swej własnoś:i — 
więe aby ją odzyskać udaje się do proka 
ratora. e 
kto wie czy nie wypadaie obecaema | 
małseństwu przeprowadzić procesu rozwo 
doweg:! > 
Tragedja w tjch czasach jakich wisle 
—Rj= u SPE «mm 


Nadesłane. 
EEN MOT RERO KIW O. 


Władza spisewa pierwszego  powszeć 
nege spisa ludności prosi © zamieszczenie 
niższego wyjaśnienia na artykuł w M 245 „G 
ca Częstochowskiego“ z dnia 26 listepada po 
tytułem = 


„Co się stało? 3 


I Intórwencja „Gońca Częstochewśkiego* 
w sprawie wypłat wyna rodzenia komisarzy i 
spisowych jest nieco spóźnioną, gdyż ed ty- = 
godnia juź dasa Miejska wypłaca zgłaszają- 
cym się po naleźność komisarzem spisowym. 

I. Źwłowa wogółe w tej sprawie powstałe © 
nie z winy Komisji Splsowej, jak to zaznacze 
„Goniec“, lecz m winy kemisarzy spisowych, — 
którzy nie wykonali należycie wziętych na sie- 
bie obowiązków i trzeba było do tej pracy za- 
jąć aż 18 stałych urzędników, którzy całe dr 
wieczory, nie wyłączając niedziel i świąt, w ei 
miesiąca ; racowali nad sprawdzanie `, u: 
pełnieniem, poprawkami i podsumowania 
arkuszy spisowych 1 okręgowych, wskatek ci 
go ocena pracy i przyznanie wynagrodze 
nie mogło wcześniej Rastąsić. £ 

Na 368 komisarzy spisowych zaledwie 
wykonało spis dokładnie w myśl instrukcji 
tym władza ssisowa składa gorące podzi 
wanie i uznanie za prawdziwe obywatelsł 
traktowanie tak waźnej sprawy ogólno-państ! 


ej. 

tymi waorowymi wykonawcami p. 
Kapuściński Henryk, Nocoń Teodor, ch 
Leon, Piaścik Władysław, Ujma Antoni, W 
tal Wacław, Bonn Józef (ucz. 8 ej klasy) S 
czak Zygmunt, Kurkowski Bronisław, Cis 
ska Edmunda, Zaks Henryk, Mauler Alek 
der, Rzeszotko Aleksander, Dyl Władys 
Chrząstek Janina, Bonn Natalja, Wolnieki ' 
deusz, Szostek Stauisław, Zandberg Chend 
Kobielski Eugenjusz, Maulerówna Stanis 
Heneczkowski Władysław, Chawłowski | 
Heneczkowski Zygmunt, Barański Władysła 
Pol szewski Aleksand»r, Baranska Zofja, F 
kulski Leonard, Nagłewski Władysław, C 
Hearyk (senjor), 3 


Referent spisowy =» 
A, PROKOP. 


s 
SZĄ 


u” 


e —— p nn J 
CUKRY i CZEKOLADKI Í 
w wielkim wyborze | 
S. JAŚKIEWICZ. 


m 
DS 


li-a Aleja Nė 33. 


Jan 


4 


TEATR „ODEON” 


E 0,49 


[LUD 


w 


Niebywała gr.! 


W rolach głównych: piękna gwia- 
ala amerykańskich kino teatrów 


"Dr. Stefan Purski? 


Kilińskiego Ns 4 
| === CHOROBY = 
skórne i weneryczne 


Przyimuje do 10-ej rano i od 
3--—7 p-p. w niedziele i święta 


. od 8—11 rano. a 


, 
A 
m 


choroby wewnętrzne u 
(spec. żołądka i kiszek) 
rzyjmuje od 4-6] do 6 p.p. ul. Panny 
Magi 83i w pracowni bekterjologiez- 
nej od 6 do 7-eji pół wiecz, 


ny Marji 31 lewa o pów otwarta 
eodziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 
p do 8-ej wiecz, 
RB DB 


Dr. Paweł Broniatowski 


w Częstochowie ul, Panny Marji t. j. 1! Aleja 
Nr. 21, obok teatru „Paryskiego” 


Gbareby: skórne, dróg moczowych | weneryczne, 


Prayjm od 9 — 12 rano i od 4 —7 po poł. 
z Panie od 12—1 w poł. 


Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan- | 


Dr. med. E Petrykat 
' choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od „odz. >ej do 8-ej 
w soboty od 5—5 popoł. 
al. Gen. Dabrowskiego 6, I-sze piętro. 
===" 


$ Lekarz zdentysta d 
Michał Crejniec 
ul. Fanpy Mary (l Aleja) N10 


trsyjmuje codziennie od 9-6j rano do 1 po poł 
1 od 3—7 wiecz. Telefon 250 


Pracownia parasoli i lasek 


BPrzyjmuje obstalunki i rep.racje po ce- 
nach przystępnych 
~ Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna. 


uli 


Teatr „PARYSKI? 


Dr. Wacław Kon | 


= Redaktor ı Wydawca: Adam Paciorkowski. 


ENER CEĘSPWOGIYISKI 1 Grudnia 


N 2;8 


Ostatnia nowość 


D k 


W rolach głównych: 


Od wtorku dnia 29-go Listopada „1921 roku 


——— Í dni następnyc:t! -——— —— 
a E NASA EE FAETON OEA T ON TRREER "© 
SENSACJA! Warszawska! SENSACJA! Yo 


U(RA. | 


Dramat z prawdziwego zdarzenia w Gecių aktach, osnuty na tle stosunków zakulisowych w teatrach warszawskich za czasów rosyjskich. 


HALINA BRUCZÓWNA, HELENA SULIMA, JÓZEF WĘGRZYN, PAWEŁ OWERŁO, 


MARJA HRYRIEWICZÓWZA, IZA KOZŁOWSKA, CZESŁAW KNAPCZYŃSKI, JERZY LESZCZYŃSKI i inni artyści polscy. 


Wielki dramat wschodni w 7-iu aktach p. t. 


Ilustracja muzyczna pod dyr. JERZEGO BURSIKA. Ork'estra powiększona. 


WYGRAŁ 
sprężynowe z morskiej trawy w cenie od 


Materace 20 tys. mak. za parę 


Kubły blaszane zore moz 
Dom Handlowy Jan Serednieki i S-ka |l-ga Aleja N 16 


dom W-go Imicha. 


w NAJTANIEJ! == NAJTANIEJ! 


UI Na nadchodzące święta || 


poleca po cenach zniżonych hurtowo i derał cznie 
w wielkim wyborze 


SKŁAD MANUFAKTURY 


H. SIELCERA_ 


(l-a Aleja Ne Ii) 


wszelkieżo rodzaju towary bławatne, oraz wyłączna sprzedaż to- 
warów męskich fabryk bielskich. 


NAJTARIEJI=== 


maj (ZINVL(VN 


HRZRSJADIEN STOBNO ARIE TAPE TRO TORA MIA ROOTA UDO AE NK ERE PTO RU 
=n NAJTANIEJ == NAJTANIEJ! 


SECT. 


NAJTANIEJ! 


OGŁOSZENIĄ 


Papę Smar do wozów czarny 
mos Od: * wozów żółty 
pS eje i tłuszcz„T: vótta* 
Cement Cegła i gl nka ogniotrw. | KURJERA CZĘSTOCHOWSKIEGO 
ak Płyty piekarskie przyjmuje: Administracja „K urje ra* 
Dziegieć ęgiel drzewny Il-ga Aleja 41, w godz. od 


g. 8-ej rano do 7-ej wiecz. 
bez przerwy obiadowej. 


Smołę drzewną Farby i l.kiery 


Terpentynę i i e o P techn. - K an to 3 pism i 5. gloszeń 
z p. A. Otrąb:a ul. ościų- 
D. BERKOWICZ szki N 11. 
Częstochi wa, ul Kośc'uszki Jė 45. ». Kiəsk p. Korzeniowskiego. 
Telefon N 405 j Kiosk na dworcu W. W. 
mnao mamma 


TENE OEE E T EET EERTE 
Prosimy Sz. Prenumeratorów 


Uwaga: bPom'mo kolosałnie wysokie: dzierżawy obrazu, ceny miejsc nie podwyższone. 


Od dnia 26-g0 b. m, i dni następnych 


DZIAWIUA ZE STAMBUŁU 


na tle bajecznych widoków kraju „Tysiąca i jednej nocy”. 


Priscilla Deau somnar Tona: Wallace=Oakman. 


Film ten otrzymał pierwszą nagrodę na konkursie w New»Jorky pod względem powodzenia pobił rekord światowy. 


Niebywała wystawa! 


NIKT 


zakupojących Inie powinien pierw zrobić 

zakupów zanim nie zajdzie do firmy 
j. RZĄSIŃSKIEGO 

Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 

gdzie zawsze najtaniej i najleplej kupić 

meżna wszelkie płótna, wełny, bostony, kör- 

ty etaminy, batysty, kretomy, kapy, chust- 

ki i firanki, 


MŁYNARZ 


inteligentny, pracowity kawa!er lat 27, 


poszukuje odpowiedniej posady, 


Łaskawe zgłoszenia do „PAR“ » Toruć 
(Pomorze) W-kie Garbary 35/55 pod k 15 


Wielki wybór 


kortów, wełny, oraz towarów 
bawełnianych poleca znana 
firma 


». Dawidowicz i $-ka 


I Aleja 7, telefon 74. 
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Dla pp. urzędników, 
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ZA TRE M. RA RAZOWA NEA OWY e 
2 pemięeszezonia Ne. 
Poszukuję dwa samochedy cię- 
żarowe w śródmieściu Oferty do „Kurjera”, 
korepetytorka — 
Rutynowana uda ela lekoji 
cenach przystępnych jak również gry na 
ortepianie iadomość w „Kurjerzo”. 

e artę powo ania wyda- 
Zgubiono ną przez Kem. poboro- 
va na imię Józefa Duszyńekiego, 

piac i maszynę dam- 

Sprzedam SkĄ, do syok Bawo 

dzie ullca Farbiarske 2. > 

paszport wydany w Ko- 

Zgubiono niecpeiu na imię Lip.. 
mana Dawida Poliwody, 

portfel zawiera 
Skra dziono cy 2 tys miga "i 
różne dokumenty na s Częstochowa na 


imię Moszka FPiszmana. Bo umenty uprasza Się 
o zwrot do Red. „Kurjera*, 


2 aszport i kartę pówo- 
Zgubiono linia na imię Tomasza 
Bednarka. 

a Komisowe Józef Tucholski 
Biu POD v Częstochowie, Il-za Aleja 2% 
przeprowadza: kupno-s rzedaż majątków rot- 
nych, domów, fabryk, przedsiębiorstw i intas 
resów handlewych. 


-Odbto w Drukarni „UDZIAŁO NEJ, 


